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Wiadomości z Hiszpanii
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Po lipadku Bilbao
Obserwacje lotników powstańczych 

potwierdzają wiadomości, że trzon 
wojsk baskijskich, który dotychczas 
bronił Bilbao znajduje sie w ciągłym 
odwrocie, ustępując stopniowo^ozycs 
ja za pozycją, stanowiska obronne 
pod naciskiem napierających wojsk 

Y narodowych. Gen. Franco prowadzi a* 
tak jednocześnie w dwuch kierunkach 
od Bilbao: na Santander i w kierunku 
południowo * zachodnim od drogi Bib 

i*%ao s Orduna. Cześć wojsk maszeru* 
jatcych na Santander stara sie zająć 
przełęcze górskie w okolicy Portugas 
lette, miejscowości leżącej na zachód* 
nim brzegu Nerviouu. Sprawność pro* 
wadzonej ofenzywy świadczy o sile a* 
paratu wojskowego, który zbudował 

• zmarły gen. Mola. Obserwatorzy 
wojskowi porówiiywują zwycięski pos 
chód wojsk powstańczych z działalno* 
ścią walca parowego, miażdżącego w 
swym ruchu wszelki opór, dopóki Pros 
wincje Viseaay j Santander Ule-W la* 
ną oczyszczone z wrogów ostatecznie.

POWSTAŃCY WYSADZILI OBRON* 
CÓW KLINIKI W POWIETRZE 
Wojska rządowe wysadziły pozo* 

Stałości budynków kliniki uniwersy* 
teckiej w Madrycie i spowodowały 
przez to, wedle oficjalnych oszacowań 
śmierć conajmniej 400 nacjonalistów. 
Tylko jeden mur pozostał z całej kii* 
niki unwersyteekiej. Klinikę wysa*

Konfiskata „Gazety"
Sąd Grodzki w Grudziądzu w spra* 

wie karnej przeciw Stanisławowi Kun* 
cowi, seniorowi, w Grudziądzu, ul. M.
Piłsudskiego 78 odpowiedzialnemu 

redaktorowi, o występek z art. 159 k. 
k.

po rozpoznaniu wniosku Pana Pro* 
kuratora Sądu Okręgowego w Gru* 
dziądzu z dnia 22. czerwca 1937 r. Nr. 
Pr. 55/37

postanowił;
Zarządzić zajęcie całego nakładu cza* 
sopisma „Gazeta Grudziądzka** Nr. 71 
z dnia 22 czerwca 1937 r. albowiem w 
artykule na stronie l*szej pod tytu* 
łem: ,.PP. Witold Kulerski i Józef 
Kruszona osadzeni w więzieniu** od 
słów: „Sąd Okręgowy w Grudziądzu** 
do słów: „na zeznanie świadków** i od 

* słów: „oskarżonym** do słów: „z art.
154 i 155 kodeksu karnego** oraz od 
słów: ./przecież** do słów: „świata pra* 
cy‘* mieszczą się. znamiona występku 
z art. 159 k. k. łącznie z § 17 ustawy

• prasowej z 7 maja 1874 r.
Sędzia (—) Janicki

Zgodność wypisu.
Sekretarz Sądu Grodzkiego 

*
Również był wniosek o skonfisko* 

wanie listu otwartego do Pana Mini* 
stra Sprawiedliwości, jednakże Sąd 
nie dopatrzył się cech czynu karygo* 
dnego w tymże liście. 

dzono w powietrze przez założenie 
trzech min, co udało sie wojskom rzą* 
dowym przeprowadzić po użyciu pod* 
stepu wojennego, którym zmusili na* 
rodowców do nieostrożnego postepo* 
wania. Wycofali sie °ni mianowicie 
przed wysadzeniem miny pod ochroną 
nieprzerywanego ognia, który miał 
równocześnie zatrzymać przeciwnika 
na jego pozycjach w pierwszych li* 
niach okopów, — do 4*tej linii swoich 
własnych pozycji. Na krótki czas przed 
tym zanim nastąpił wybuch pierw* 
szej miny rządowcy wycofali sie jesz* 
cze dalej ku tyłowi, aż do placu Mon* 
cola, ażeby uchronić sie Przed niebez*

Wszyscy do Nietążkowa 
na 27 czerwca br.

Dzień 27 czerwca to wielkie 
święto ludowej Wielkopolski i ziem 
zachodnich. W dniu tym bowiem 
Wielkopolski Związek Młodzieży 
Wiejskiej chrzci swój Uniwersytet 
Wiejski w Nietążkowie pod Śmi­
glem imieniem wielkiego ohlopa- 
poety Kasprowicza.

Nie może więc zabraknąć na tej 
uroczystości żadnego ludowca, czy 
związkowca. Wszyscy powinni 
gromadnie się zjawić, aby zadoku­

Strajk autobusowy w Wilnie
W Wilnie trwa strajk obsługi au* 

tobusów. Interwencja Inspektoratu 
Pracy nie odniosła skutku. W związku 
ze strajkiem wzmógł sie ruch doró*
cmnwKffiMnasHRZMsnranDonra

Z ostatniej eliwiii
NOWY RZĄD FRANCUSKI.
Paryż, 22. 6. Nowy rząd zo­

stał utworzony. Na czele stanął 
p. Ghautemps, którego socjaliści 
popierają. B. premier Blum wszedł 
do nowego rządu jako wicepremier 
bez teki.

KRÓL RUMUŃSKI W POLSCE.
Warszawa, 22. 6. Król Ka­

rol II przybędzie do Warszawy 
dnia 26 bm. o godz. 16,36. Zwiedzi 
również Kraków i 1 lipca wróci do 
Rumunii.

TERAZ ROZUMIEMY...
Warszawa, 23. 6. Pisma sa­

nacyjne donoszą, że nowomianewa 
ny zastępca szefa sektoru młodzie­
żowego OZN jest z zawodu dzien­
nikarzem i kierownikiem działu ^ników w Grudziądzu.

pieczeństwem wybuchu, którego nie* 
słychane działanie obserwowali. Ze 
działanie tego wybuchu było niezwy* 
kle silne wynika z faktu, że po popo* 
ludniu, kiedy sprawozdawcy prasowi 
zwiedzali pole walki w mieście Uni* 
wersyteckim spośród gruzów kliniki 
nie było słuchać ani jednego strzału. 
Oficerowie madryckiego sztaabu gene 
ralnego uważają, że jest niemożliwo* 
ścią, ażeby choć jeden z dotychezaso* 
wych obrońców kliniki uniwersytec* 
kiej utrzymał sie Przy życiu. Liczba 
zabitych podczas tego wvbuchu wy* 
nosić zatem będzie prawdopodobnie 
nie 400 ale 750 osób.

mentować swa wierność idei ludo­
wej i ojczyźnie.

Uroczystość rozpoczyna się na­
bożeństwem o godz. 10.15. Na miej 
scu przygotowane noclegi i wszy­
stkie wygody dla przyjeżdżających 
z dalszych okolic. Dojazdy kolejo­
we z Leszna i Poznania. Autobusy 
także z Leszna i Poznania.

Zapraszamy więc wszystkich 
gorąco. Spełnijcie swój obowiązek 
organizacyjny.

Zarząd WZMW.

żek i taksówek- Sporządzono kilka 
protokółów’ za pobieranie nadmier* 
nych cen przez dorożkarzy.
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politycznego w „Małym Dzienni­
ku*4. Poprzednia jego działalność 
polityczna była zbliżona do kół na 
cjonalistycznych.

Chodzi tu o p. Jerzego Rutkow 
skiego.

Teraz rozumiemy dlaczego nie- 
pokalanowski ..Mały Dziennik** 
tak bardzo w ostatnim czasie „zo- 
zoniał“. Ba, przecież i tacy braci­
szkowie znają koniunkturę polity­
czną...

7-my dzień
uwięzieni są pp. Witold Kulerski 
i Józef Kruszona — aresztowani 
podczas ostatniego strajku robot-

Tam, 
gdzie dyktatura rządzi...

Stronnictwo Ludowe w swych 
zasadniczych założeniach stało za­
wrze i stoi na gruncie demokraty-- 
zmn — rządu ludu. Uznało na pod 
stawie rozważań historycznych i 
doświadczeń, doby obecnej, że tył 
ko w takim ustroju może nastąpić 
równowaga władzy, tylko w takim 
ustroju może być zastosowana 
względna sprawiedliwość — tylko 
w demokratyzmie wie obywatel co 
mu się należy i zna dobrze swe obo 
wiązki.

Tego natomiast nie możemy po 
wiedzieć o ustrojach rządzonych 
siłą, kierowanych przez opatrzno­
ściowych mężów — gdzie autory­
tet jednostki, podniesionej dc god­
ności niemal boskiej, wszvstko roz 
strzyga, o wszysikiem decyduje. 
Tego również nie można powie­
dzieć o tych . narodach i ich ^4; 
dach, gdzie władzę zdobyto siłą i 
przmoc militarna zapewnia im cią­
głość rządzenia oraz oparcie. Udc> 
wodniły nam to Włochy, Niemcy i 
Rosja.

W Italii wolność człowieka ró­
wna się zeru. W Italii faszyzm 
wkradł się w każdą najmniejszą 
dziedzinę życia i próbuje je urzą­
dzić na wzór zorganizowanego mro 
wiska. Dyscyplinę utrzymuje się 
tam policją, ofiarność wrmusza- 
niem, entuzjazm zaborami i wojna 
mi. Podbicie Abisynii to. tylko zrę 
czny chwyt dyktatorski — celem 
podtrzymania na duchu swych sfa 
natyzowanych po części, o/bywateli 
— po części siłą utrzymywanych w 
posłuchu dla reżimu. Bez owych 
podniet, bez zastrzyków olbrzymiej 
propagandy i efekciarstwa nia 
mógłby Mussolini rządzić całym 
włoskim narodem. Mussolini to 
zręczny reżyser, który krew ludz­
ką i trud — potrafi zastąpić budo­
wą gmachów — podbijaniem i u- 
jarzmianiem narodów. Towarzy­
szy temu wszystkiemu — usuwanie 
własnych przeciwników, wsadza­
nie ich do więzień,^ posyłanie na . 
śmierć. Robi to się składnie i do-^ 
brze — bo Włochy mają tysiąc-* 
letnią tradycję kultury Grecji i 
Rzymu, Włochy umieją nawet mor 
dowanie ludzi uczynić estetycz­
nym. Fakty jednak pozostają zaw­
sze hańbą i przeszkodą.

Takie same zjawiska obserwu­
jemy w hitlerowskich Niemczech. 
Rządy utrzymują się podnietami. 
Entuzjazm wywołuje się ostrymi 
chwytami. Czy przypomnimy so­
bie Saarę. czy Gdańsk, czy wresz­
cie ostatnią walkę religijną — to 
nic więcej jak wywoływanie na­
stroju podniecenia i zdenerwowa­
nia w swym narodzie. A równo-

(Ciąg dalszy na stronie 2,giej)
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eześnie wmawia się obywatelom, 
że ich nędzę można tylko rozwią­
zać przez zdobycie kolonii — przez 
ziemię. Stąd olbrzymie zbrojenia, 
ogładzanie narodu. Przeciwników 
rozbito, zduszono obozy koncentra­
cyjne, w których siedzi 120 tys. 
obywateli — zapełnione. Wymor­
dowanie własnych przywódców 
bez sądu — oto dowody, jak Hitler 
— dyktator — ogłoszony przez Lp- 
dendorfa za Boga trzyma cały na­
ród na uwięzi swej woli.

Ustrój niemiecki, cały .jego wy­

Odkomenderowany zjazd Młodej Wsi
Istnieje w Polsce organizacja

młodzieży 
wpływami

wiejskiej, będąca, pod 
sanacyjnej lewicy, i.

zw. Centralny Związek Młodej
Wsi — inaczej zwany Siewem. Or­
ganizacja, która w uzędowej staty 
styce podaje liczbę swych członków 
na 160 tys.

W ostatnią niedzielę odbywał 
się w Warszawie zjazd tego Sie- 

siłek dąży do wojny. Musi ją ivz-| wu, zwany Kongresem, który miał 
pętać, bo inaczej się wykończy. Ag Kvc olbrzymią manifestacją mlo- 
na to nie pozwala im własna ambi-| dzieży ^yiejskiej na cześć rządu i 
cja. Niemcy również stosują ol-|sa9ac-ib i który to zjazd miał stwnu 
brzymią reklamę — najbardziej wyjdzie liczbowo potęgę wpływów sa- 
szukaną, aby naród czemś zająć.| nncyjnyeh na wsi. Już przedtem 
czemś zaślepić. Nawracają do sta-azaP°U^a.^ano prasie i radiu, że 
rych, rzymskich metod — i ludowi! piędzi się do M arszawy 60 tvs. mlo
dają tylko rozrywki — aby ten nie. dzieży że przyjedzie 36 pociągów
wołał za głośno o chleb i prawa.

Niemcy hitlerowskie to najgor­
sze zarzewie wojny europejskiej, 
to lent zapalony nad beczką pro­
chu. którą każdej chwili można 
podpalić. Doprowadził do tego sta­
nu dyktator.

Przypatrzmy się z kolei Rosji 
sowieckiej. Makabryczne sceny 
morderstw, inscenizowane procesy 
polityczne, masowe pozbawianie 
się kierowników nawy państwo-'

popularnych itd. Nawet chłopom 
do Liskowa dano wagony towaro­
we, aby móc zarezerwować odpo­
wiednią ilość pociągów dla „Sie­
wu*. Kolej dawała 75% zniżki — 
resztę kosztów przeważnie pokry­
wała organizacja, tak że młodzież 
jechała za darmo. Zrozumiała wiec 
rze.cz, że jechali ci. co Warszawy
jeszcze nie widzieli — z ciekawo­
ści. I mimo tych udogodnień Zjazd 
kompletnie zawiódł. Wprawdzie 
Polskie Radio podając w sprawo­
zdaniu liczbę 30 tys’. uczestników

Wej. ohydne napaści na ludzi daw­
niej gloryfikowanych. Oto obrazu - .
dzisiejszej Bolszewii. Góruje nad! chciało wywołać p< tęgę — choćby 
tym wszystkim Stalin — kaukaski) d!a słuchających, ale nawet to mc 
góral, doskonale jeszcze za carajme pomogło.
wyszkolony bojówkarz i twardą! 
swą dłonią, usuwając niewygod-
nych ludzi — rządzi przeszło 150 
milionami ludzi. Rosja, ten kolos, 
głodny i bosy cicho cierpi pod stali 
nowskimi siepaczami i tylko... po­
trafi go na eksport chwalić.

Trzy te państwa to najbardziej 
jaskrawy przykład, że rządy jedne 
go człowieka, czy rządy kliki — tol „ , , . , . .
początek końca państwa. To dowol .A0"?.?’ n , “T*
dy największego upodlenia ^szyst|wniejsz;,cl] „!onków partii uarodoKO 
kich obywateli ■ to widonij 7."a“|soe.jalistyeznej, umyślnie zwolnione* 
upadku godności człowieczej w kaz|gO z obowiązków partyjnych, by mógł 
dym obywatelu. Bo rządy zasadzagpoświęcić się „studiom, teologicznym 
ją się tam na pestachu, prześlado-lj propagandzie nowej religii. Religia 
Waniach, na niepewności mienia i|ta ma niewiele wspólnego z chrzęści*

Na zjazd przyjechało, licząc 
bardzo optymistycznie 9 tys.. Tyle 
wykazują rachunki bardzo szcze­
gółowe. Defilowało również tylko 
tyle. Defilada trwała 55 minut. A 
przez nie całą godzinę nigdy wię­
cej przejść nie może. Dowiódł te­
go ścisły rachunek ósemek, szó­
stek, czwórek, trójek, którymi po­
szczególne grupy maszerowały. 
Grup tych było około 100. Zadaliś­
my sobie trudu szczegółowego po­
liczenia uczestników zjazdu, aby 
móc wykazać nieścisłości sprawo­
zdawców radia polskiego i tenden­
cję w robieniu nastrojów na wsi. 
Takie metody sprawozdawcze mo­
gą tylko zdyskredytować, radio na 
wsi. Sprawozdawca musi bvć obie 
ktywny, a naszych liczb żadną mia 
rą nie da się obalić.

O „wielkości** poszczególnych 
grup wojewódzkich świadczą takie 
liczby: Poznań — 72 członków; Po 
morze — 40: Kraków -— 70; Lwów 
— 216; Wilno — 236. Jedna trzecią 
członków stanowiło woj. warszaw­
skie, gdzie ściągano każdego, kto 
tylko ehciał jechać. Reszta to 
Łódź. Lublin. Kielce itd. osobno 
szła grupa śląska składająca się z 
192 ludzi — ale nie siewowców — 
tylko Śląskiej Młodzieży Powstań­
czej i Młodych Polek. Grupa ta 
zresztą zupełnie odbiła od całości i 
szła samodzielnie. Nie s:zla w do-

Niemiecki Kościół Narodowy
Agencja Havasa donosi 

że niebawem do wyznań 
przez państwo niemieckie
ma być wyłączony 
ściół Narodowy,,.

Nowa ta sekta

życia obywatelskiego.
Gdzie panuje strach — tam pa-S 

nu je wszystko złe. Tam krzewi się 
podłość, lizustwo, szpiegowanie, 
donosicielstwo, zemsta osobista. 
Strach równocześnie wywołuje re­
presje. Bo nie jest nikt nikogo pe- 
wny. Rząd boi się obywateli, a 
obywatele rządu.

Ostrzegamy więc naród. — aby 
debrze przypatrzy! się co się dzie­
je od nas na wschód, zachód i po­
łudnie. i aby musiał wysnuć z tego 
odpowiednie wnioski.

Niezawsze bowiem słowa idą 
w parze z czynami. Nie zawsze mo 
żna wierzyć siewom Galicy, Koca, 
czy nawet w mowę powitalną przy
otwieraniu wystawy liskowskiej.
Dyktatorzy i zwolennicy jej za.- 
wsze inaczej przedtem mówili a 
inaczej petem czynili. Nad tym 
warto się zastanowić, bo tu chodzi 
o moralność w życiu publicznym, 
o godność ludzką i o byt!

Warto więc podumać nad .środ­
kami zaradczymi.

S w o r.

Zgon b. prezydenta 
Francji

W piątek rano zmarł b. prezydent 
republik; francuskiej Gaston Doumer* 
gue. Śmierć nastąpiła wskutek nagle* 
go ataku serca. B. prezydent Don me?’* 
gue zmarł w swej posiadłości Aigues 
Vives w pobliżu Nimew.

z Berlina, stusa, głosi jednak, że był On aryj*
uznanych 
oficjalnie

, Niemiecki Ko*

jaństwem.
Na czoło wszelkich wartości wysu­

wa ona znaczenie krwi i rasy oraz „ob­
jawienie.., które Bóg — pojmowany 
nawskroś panteistycznie — daie każ» 
demu człowiekowi z osobna. Odrzuca 
ona pojecie zbawienia i wszelkie dog­
maty chrześcijańskie, które uważa za 
„wymysł” żydowski. Tym nie mniej 
czci nie przemijające znaczenie Chry*

czykiem pochodzenia germańskiego. 
Nauka Chrystusa Pana została, we* 
dług „Niemieckiego Kościoła Narodo* 
wegó.. sfałszowaną przez żydowskich 
przepisywaczy Ewangelii. głównie 
przez rabina,, Pawła, który „przy­
właszczył sobie” tytuł Apostoła. Din* 
ter ..poddał rewizji” teksty Ewange/ 
lii, pozostawiając z nich te tylko, któ* 
re — jego zdaniem — sa „pochodzenia 
czysto aryjskiego”

Cel stwarzania nowej „religii” jest 
zupełnie jasny. Nie wszystkim — na= 
wef bardzo zagorzałym hitlerowcom — 
odpowiada pogaństwo Ludendorffa. 
Trzeba było zatem zbudować nowy, 
bardziej do chrześcijaństwa zbliżony 
system religijny, w tej nadziei, że uda 
sic w ten sposób poważniejszą liczbę 
wiernych odciągnąć od Nauki Chry*
stosowej 
pełnemu

i powoli skierować ku zu* 
pogaństwu.

Brak kartofli brak entuzjazmu
„Stara gwardia” przyjęta chłodno w Gdańsku

Zwrócono w Gdańsku uwagę, że 
ostatnia wizyta hitlerowskiej ..starej 
gwardii" przeszła w atmosferze zna* 
cznie mniej serdecznej i wzbudziła 
mniejszy entuzjazm, aniżeli niedawna 
wizyta min. Goebbelsa w wolnym mie 
ście.

Mówią, że sympatie do hitleryzmu 
zostały ochłodzone przez kompletny 
brak — kartofli tej podstawy wyży* 
wienia. szczególnie ludności niezamoż* 
nej. Zeszłoroczny zapas kartofli w 
Gdańsku wyczerpał się całkowicie 
zaś władze Wolnego Miasta nie ęhca 
tracić na zakup w Polsce odpowiedniej

ilości tego koniecznego produktu wy* 
żywienia.

Od paru dni policja gdańska czuwa 
na targu, aby drobna ilość krtoflj zo­
stała podzielona na większa ilość osób- 
wobec czego nikt nie może nabyć wię­
cej, jak 3 funty, czyli półtora kilogra­
ma na dzień dla siebie i swojej rodzic 
ny. Młode kartofle są dwa razy tak 
drogie, jak w Warszawie. W tych wa­
runkach. nie dziwnego, że ludzie o 
pustych żołądkach nie maja zbytniej 
ochoty wykrzykiwać heil Hitler4 z 
równym zapałem, jak czynili to przy 
h nych okazjach.

datku przez miasto —- jak wiele in­
nych grup, które z pochodu przez 
miasto wycofały się. Również brał 
w tej uroczystości udział Wołyń­
ski Żw. Ml. Wiejskiej — ale z za­
strzeżeniem, że bierze udział jako 
gość.

Entuzjazmu wielkiego nie wi­
dzieliśmy, okrzyki były dość słabe 
— reżyserowane zresztą, przez „pa 
niczyków** mówiąc językiem Gie­
rata. — na rozkaz. A paniczyków, 
opiekunów, straży było aż tylu — 
że każde 8-miu ludzi miało odpo­
wiednią opiekę. Opiekę tą rów­
nież zapewniła doskonale policja 
konna i piesza, obficie kręcąca się 
wśród młodzieży i publiczności.

Nad deklaracją ideowa nie bę­
dziemy się zatrzymywali, była, ona 
mętna i ogólnikowa jednak dla ilu 
stracji jej ugruntowania wśród 
młodzieży, podajemv fakt wznoszę 
nia okrzyków na cześć W. Witosa, 
i na polu mokotowskim i w mie­
ście, szczególnie manifestowała 
grapa skierniewicka w czasie po­
chodu przez miasto.

Sam obóz na Mokotowie urzą­
dzony na wzór izolacyjnych obo­
zów wojennych odratowany, strze­
żony, każdy namiot osobno dla sie­
bie zamknięty i odratowany. Wido 
cznie bano się aby młodzież ze so­
bą razem się nie schodziła. Obec 
nych gości nawet za imiennymi za 
proszeniami wyrzucano. Tak zro­
biono z red. „Zielonego Szandaru**.

Zjazd się więc nie udał. To nie 
było owych 80 tys. młodzieży cze­
skiej, która, przyjechała do Pragi 
zamanifestować na cześć swego 
rządu agrarnego'. Nie było owego 
entuzjazmu, no i liczby. Czesi ma­
leńki naród, gdzie rolnictwo ma 37 
proc, ludności bez ulg potrafili osią, 
gnąć taką masę. U nas- jakoś rzą­
dowa młodzież zawodzi. Trzebaby 
szukać przyczyny. Najpewniejszą 
to brak zaufania.

Zjazd ów liczbowo nie przed­
stawiał się nawet tak okazale jak 
przeciętne powiatowe „Święto Lu­
dowe** Stron. Ludowego. Był ra­
czej malowanką rzuconą na szare 
tło Warszawy, po której ulicami 
przeważnie boso maszerował — 
aby nacieszyć krasnym widokiem 
strojów, oczy warszawiaków. Wy­
glądało to w pewnych momentach 
na cyrkową komedię.

"Wartość „Siewu** i jego liczeb­
ność musimy więc osądzać po war 
szawskim zjeździe. Jeżeli on jest 
taki „silny** — to nie ma się czem 
przejmować. Jeżeli bowiem po­
równamy liczby statystyczne Sie­
wu wystawione w Liskowie — z 
rzeczywistemi to wypadną one je­
szcze g- rzej aniżeli ów kongres. W 
Wielkopolsce ma być Siewu 80 kół 
z 1800 członkami, a w rzeczywisto­
ści jest czynnych około 5 kół Przy 
sposobienia Rolniczego wogóle nio 
mają, ale w Lisk( wio Dokazują, że 
maja 133 członków P. R. Tak to 
przedstawia, się młodzież, na której 
chce ,Naprawa** oprzeć swe wpły­
wy. My raczej twierdzimy, że jest, 
to organizacja, na której niektórzy 
chcą wyróść.

Bukareszt dzienniKarzom
Agencja „Gen trop ress“ donosi z 

Bukaresztu, że w stolicy Rumunii 
otwarta została wystawa książki. Bur* 
mistrz Bukaresztu Denescu zagajając 
uroczystość oświadczył, że stolica po* 
stanowiła własnym kosztem wyhudo* 
wac pięć domów*wil1 dla dziennikarzy

1 literatóv. Drogą losowania wille te 
otrzymali dziennikarze i literaci; Mi* 
chat Sorbulow Karol Ardeieanu. Mi* 
chał Celeranu, Al. Casabanu i D. Car= 
n ab a tu

Szczęśliwi Rumuni

Z drugiej strony musimy stwier 
dzić, że jeżeli to miała być próba 
prowadzenia polityki młodzieżo­
wej a la „Arkonia** — to również 
zawiodła. Na odcinku młodzieżo­
wym więc klapa i w mieście i ha 
wsi.

Do założeń ideowych p. Gierata 
jeszcze powrócimy.

S w o r.
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W odpowiedzi gen. Góreckiemu
Wywiad z Ks- pułkownikiem Banasiem

W ostatnich dniach prasa sanacyjna z 
„Gazetą Polską” na czele ogłosiła ko­
munikat, podpisany przez gen. Góreckie­
go, który ogłasza oełne zwycięstwo o- 
becnego prezesa B. G. K. nad naszym 
dawnym współpracownikiem ks. pułk. 
Panasiem, w związku z jego artykułami 
dotyczącymi wspomnień legionowych, 
zamieszczonymi w „Polonii' przed 7 la­
ty. Aby sprawę wyświetlić, zwrócija sie 
„Polonia” do jej lwowskiego korespon­
denta, aby udał sie do ks. pułk. Panasia 
i uzyskał od niego wywiad. Oto relacja 
tego korespondenta:
Po długiej podróży na południowy! 

wschód wśród pól, na których widać ku­
kurydziane pola, spalone jakby ogniem przez 
czerwcowe przymrozki i póltoramiesięczną 
posuchę, przybywam do ks. płk. Panasia, 
który gospodarzy na małej osadzie, poło­
żonej wśród jarów chiiestrowych. Zastałem 
go przy grabieniu koniczyny. — Pokazuję 
mu numer „Gazety Polskiej" z oświadcze­
niem gen. Góreckiego. — Ks. Panaś czyta i 
z uśmiechem oświadcza:

— Jtfż dawno czekałem na ten komunikat 
i bardzo dziękuje za jego przywiezienie, a 
chętnie służę zarazem wyjaśnieniami, zwła­
szcza, że cala sprawa zaczęła się właśnie 
od moich artykułów w „Polonii", które, jak 
przed siedmiu laty, tak .i dziś mogą podpi­
sać pełnym swoim nazwiskiem. Ale chodź­
my do domu spokojnie pogawędzić.

Wchodzimy do białego domku, a raczej 
wiejskiej chaty, która od innych różni się 
tylko tym, że znajdujemy tam dużą biblio­
tekę, pełną książek w kilku językach z dzie­
łami z bardzo szerokiego zakresu wdedzy, 
bo od teologii do gleboznawstwa.

Ks. pułk. Panaś wyciąga z biurka sze­
reg dokumentów i odpisów, dotyczących 
siedmioletniego procesu z gen. Góreckim.

GENEZA SPORU
— Genezę zatargu — ciągnie ks. Panaś 

*- podaje zupełnie 'dobre orzeczenie sądu 
duchownego w Przemyślu: „W roku 1929 
zaszła w Polsce sprawa nieporozumienia 
między gen. Góreckim, a gen. broni Józefem 
Hallerem. Doszło do tego, że gen. Górecki 

że gen. Górecki obraził się o siedem pun­
któw, z których najważniejszy był mój za­
rzut, iż „doktór Roman Górecki swoimi 
zeznaniami wojennymi w Marmaros-Sziget 
w r. 1918, jako oskarżony o zdradę stanu 
starał się ułatwić sądowi dowiedzenia wi­
ny podsądnych, a w szczególności ks. Pa­
nasia, równocześnie zmniejszając swoją wi­
nę".

— Poważny ten zarzut został przez gen. 
Góreckiego przejaskrawiony, gdyż nie jest 
moim zwyczajem posądzać kogokolwiek o 
złą wolę, to też sąd duchowny przemyski 
uznał, źe nigdzie w moich artykułach nie 
pisałem, źe gen. Górecki „starał się", że ra­
czej posądzałem go o bezmyślność. Sąd 
też uznał, źe gen. Górecki wskazówkami na 
mapie mógł niektórym oskarżonym zaszko­
dzić oraz, że w tej sprawie „zaszła tylko 
lekka wina nie dość dyskretnej pilności w 
doborze słów”.

— Możeby nam jednak — zapytaliśmy 
— ks. pułkownik bliżej wyjaśnił ten istotny 
punkt sporu?

— Owszem. W zaczepionym przez gen. 
Góreckiego artykule „Polonii" zacytowa­
łem, że sprawozdania procesowe Marmaros- 
Sziget zamieszczonego w „Wieku Nowym" 
dnia 13. 6. 1918 r. str. 8 i 11 września 1918 
r. str. 1 następujące cytaty zeznań Górec­
kiego przed sądem:

1. „Kapitan Górecki prosi, aby Trybu­
nał sądowy rozłożył przed sobą mapy, a 
sam na swojej wskazuje dokładnie, jak woj­
ska posuwały sie aż ku Rarańczy, gdzie Gó­
recki został ujęty przez potroi i odprowa­
dzony na południowy zachód od Mahali.

2. W czasie przesłuchania kapitana Ba- 
kanu, rozbrojonego i aresztowanego przez 
ks. Panasia, kapitan Bortu.k (sędzia prowa­
dzący rozprawę) zapytuje: Czy jest mię­
dzy oskarżonymi ten, który dawał wyjaś­
nienia o piekarni polowej?

Oskarżony Gó^cki (wstając): To ja by­
łem owym oficerem”.

Sprawa dawna, ale rozchodziło sie o 
moją szyje, a mianowicie: na terenie tak 
dokładnie wyjaśnionym z mapą w ręku

posiał świadków swoich z nieograniczonymi 
pełnomocnictwami do gen. Hallera, żądając 
zadośćuczynienia honorowego za obrazę. 
Wówczas ks. Panaś stając w obronie gen. 
Hallera umieścił w „Polonii" z dnia 23. III. 
1930 itd.

— Ten stan faktyczny, oparty przez sąd 
na zeznaniu samego oskarżyciela, jest nie­
zmiernie ważny, gdyż stwierdza, źe gen. 
Górecki posyłając świadków bez wyklucze­
nia starcia z bronią w reku ipso facto po- 
padl w ekskomunikę kościelną i wobec tego 
nie powinien był jako ekskomunikowany w 
ogóle występować w sądzie kościelnym, 
nawet w roli oskarżyciela, tym bardziej, źe 
początek sprawy był ściśle związany ze 
sprawą pojedynkową. Mimo to jednak, 
sprawa toczyła się przed przemyskim są­
dem duchownym, który zadał sobie trud, 
aby zbadać kilkudziesięciu świadków poda­
nych przez gen. Góreckiego.

WALKA O PRAWDĘ HISTORYCZNĄ
— Zeznania te — mówił dalej ks. Panaś 

— tak samo zeznania gen. Góreckiego nie­
raz mimowolnie rzuciły snop światła na 
prawdę historyczną. Z chwilą utworzenia 
przez gen. Góreckiego Federacji, która była 
odpowiednikiem BB na polu organizacji 
wojskowych, sanacyjna prasa, oraz liczne 
oszczercze ulotki zaczęły głosić, że właści­
wym dowódcą II Brygady w czasie bitwy 
pod Rarańczą był gen. Górecki, a gen. Hal­
ler „dał się przeprowadzić przez granicę" — 
W czasie procesu Górecki przyparty do mu- 
ru musial sam osobiście przyznać, że jego 
rola, była o wiele skromniejsza, bo dowo­
dził w czasie bitwy jedynie tylko taborem 
sztabowym, a i ten zdał na swego podko­
mendnego.

— Nie chcę ani pana ani czytelników 
nużyć przebiegiem procesu kanonicznego. 
-Zgodnie z procedurą zawiadomiono mnie 
ustnie, źe gen. Górecki skarży mnie o u- 
mieszczenie artykułów w „Polonii" i „ABC", 
ale o treści zarzutów dowiedziałem się po 
kilkunastu miesiącach, a mój obrońca nie 
mógł mieć, aż do zakończenia przewodu, 
dostępu do aktów.

O CO SIĘ OBRAZIŁ GÓRECKI?
— Dopiero w roku 1935 dowiedziałem 

się z wyroku sądu biskupiego w Przanyślu,

ne rządowy projekt o pełnomocnic­
twach finansowych. Na jego miej­
sce senat zatwierdził 238 przeciw 
52 głosami projekt własnej komisji 
finansowej, ograniczający pełno­
mocnictwa dla rządu ściśle do wal­
ki ze spekulacją walutową.

DYMISJA RZĄDU BLUMA
Rząd Bluma postanowił podać 

się do dymisji. Premier Biuro z 
członkami swego gabinetu pojechał 
wczoraj około godz. 3-ciej nad ra­
nem do pałacu Elizejskiego, celem 
złożenia prezydentowi dymisji ca­
łego gabinetu.

Prez. Lebrun zaczął się starać 
o wyszuk. 'przyszł. prem. zaraz po 
wyjściu Bluma z pałacu Elizejskie 
go. Jak oświadczają w dobrze po­
informowanych kołach, prezydent 
zatrzymał u siebie Kamila Chau- 
temps, ministra bez teki w gabi­
necie Bluma i znim odbył pierwsze 

zmowy, * * *
Nowy gabinet francuski Chau- 

temps‘a, który podczas poniedział­
ku zdołał się skrystalizować, -bedzie 
miał poparcie t. zw. „delegacji le- 
wicy“ będącej ekspozyturą frontu 
ludowego w parlamencie. Decyzja 
poparcia - zapadnie definitywnie na 
posiedzeniu Pady Naczelnej partii 
socjalistycznej we wtorek, jednako 
woź już teraz panuje przekonanie, 
że wpływy Bluma wystarczą, aże­
by zapewnić poparcie 156 posłów 
socjalistycznych w parlamencie. 
Nowy gabinet silą rzeczy będzie

przez gen. Góreckiego rozbroiłem austriacki 
patrol żandarmerii z kapitanem sztabu gen. 
Bakanu, a następnie kazałem aresztować 
także gen. Schillinga, austriackiego kontro­
lera Legionów. Była to najcięższa z popeł­
nionych przez uwięzionych zbrodni, bo 
zbrodnia kapitana Góreckiego polegała tyl­
ko na wzięciu pod przymus wojskowy gen. 
Zielińskiego. Byłem o tę zbrodnię i to ja 
jeden jedyny oskarżony, a jako mój po­
mocnik figurował chorąży Charzewski. Gen. 
Górecki doskonale o tym wiedział, bo miał 
w rękach akt oskarżenia. Starałem się u- 
chylić od tej winy i dlategu zależało mi na 
tym, by Sąd austriacki nie znał składu od­
działów maszerujących drogą. Najcięż­
szym dla mnie momentem była konfronta­
cja z kpt. Bakanu, który palcem na mnie 
wskazał, jako na tego, który osobiście do­
konał rozbrojenia i aresztowania. W tym 
momencie znowu kpt. Górecki bez wezwa­
nia skierowanego do niego wyrwał się z 
wyjaśnieniami.

Otóż publicznie zapytałem w „Polonii" 
gen. Góreckiego, w jakim celu w austriac­
kim sądzie wojennym wyjaśniał zakres cu­
dzej winy. Gen. Górecki w odpowiedzi na 
to tak ważne pytanie obrzucił mnie stekiem 
obelg, ale nie dał żadnej odpowiedzi. W 
zeznaniu sądowym uznał, że relacje „Wie­
ku Nowego" są na ogół zgodne z prawdą, 
ale na pytanie wprost znowu nie dal odpo­
wiedzi, natomiast mimo, źe akt oskarżenia 
posiada sam w ręku i posiadał go sąd, usi­
łował twierdzić, że ks. Panaś nie był o nic 
podobnego oskarżony.

— Gen. Górecki wręczył sądowi w Prze­
myślu wspaniale oprawny, olbrzymi tom 
swoich wywodów, ale nigdzie nie dal od­
powiedzi na to palące pytanie, podobnie jak 
nie dal odpowiedzi na moje żądanie, by 
wymienił chociażby jeden dzień, w którym 
należał do II Brygady, ale zasłania! się li­
stem prywatnym gen. Hallera z czasów o 
wiele późniejszych,’ w którym dowódca II 
Brygady, przez pomyłkę nazwał go ofi­
cerem II Brygady, bo zapomniał o tym, że 
gen. Górecki wstąpił do legionów dopiero

Klęska rządu Bluma 
na terenie parlamentu

188 głosami przeciw 72 senat | miał poparcie 111 posłów radykał 
francuski odrzucił po krótkiej dęba no-socjalistycznych, prawdopodob­

ne również jest poparcie 73 po­
słów komunistycznych, którym za- 
leży, ażeby linia polityczna frontu 
ludowego nadal była utrzymana. 
Chautemps zapewnił sobie popar­
cie grupy unii socjalistycznej z 
Paul BoncouPem na czele, któremu 
Chautemps przyrzekł stałe przed­
stawicielstwo w Lidze Narodów. 
Ogólnie panuje przekonanie, że 
większość jaką będzie rozporządzał 
w parlamencie nowy gabinet Chau 
temps‘a wyniesie 394 głosy, w po­
równaniu z 370 głosami, którymi 
rozporządzał dotychczasowy gabi­
net Bluma.

Nowy gabinet Chautemps‘a na 
trafi prawdopodobnie na mniejsze 
trudności w senacie, aniżeli gabinet 
jego poprzednika. Należy podkre­
ślić, że nowy premier jest człon­
kiem senatu, podczas kiedy Blum 
był deputowanym. Blum, jeżeli cho 
dzi o rzeczywiste poparcie w sena­
cie, opierać się mógł naprawdę na 
14-tu senatorach socjalistach, pod­
czas kiedy za Chautemps‘em wy­
powie się w senacie cała demokra­
tyczna lewica. Chautemps, jak wia 
domo, należy do grupy politycznej 
w sonacie, której członkami są Cail 
laux, i Abel Gardev, których zde­
cydowane stanowisko opozycyjne 
w stosunku do projektów rządo­
wych spowodowało upadek Bluma. 
Wiadomym jest również, że przed 
formowaniem listy nowego gabine 
tu Chautemps zasięgał opinii wy­
żej wspomnianych senatorów.

Gen. Górecki.

w czasie formowania III Brygady i był pro­
wiantowym w 6 pułku piechoty.

DEPESZA DZIĘKCZYNNA DO CESARZA 
KAROLA

W podobny sposób przedstawiają się in­
ne zarzuty, które oparte^były na dokumen­
tach. Tak np. napisałem w „Polonii", że ko­
lega Sigmund przypomniał mi niedawno, źe 
kpt. Górecki przy zakończeniu procesu w 
Marmaros-Sziget podniósł okrzyk na cześć 
cesarza Karola. Przesłuchany jako świadek 
p. Sigmund zeznał zgodnie z moim twierdze­
niem. Ponadto sądowi duchownemu prze­
dłożyłem uwierzytelniony odpis depeszy 
dziękczynnej i wiernopoddańczej, przesła­
nej przez Góreckiego do cesarza Karola, a 
ogłoszonej w „Czasie" i w „Nowej Refor-, 
mie", przedłożyłem również odpis protestu 
przeciwko fatalnym czołobitnościom, za­
mieszczony przez naszego obrońcę dr. Lie- 
bermana w „Naprzodzie". Ostatecznie pro­
ces w Przemyślu mimo kilkakrotnej oso­
bistej interwencji skończył się dla mnie jak 
na obecne stosunki i warunki korzystnie, bo 
odprawienie rekolekcji nie jest żadną karą, 
lecz corocznym obowiązkiem kapłana.

Gen. Górecki zaapelował do Lwowa.

WE LWOWIE
— Tu stała się rzeczywiście — mówił ks. 

Panaś — bardzo duża niespodzianka, także 
niespodzianka dla mnie.

Sprawę do referowania, jak pan widzi z 
ogłoszenia gen. Góreckiego, otrzymał jako 
sędzia referent ks. dr. M. W., który uznał, 
że przedłożone przez mnie dowody są nie­
wystarczające.

— Dlaczego ksiądz nie wniósł odwołania 
do Rzymu? — zapytujemy.

Ks. dr. W. został na polecenie najwyż­
szych władz kościelnych usunięty ze stano­
wiska sędziego kościelnego i profesora teo­
logii, a wyrok przez niego ułożony właś­
ciwie do dziś nie został mi formalnie dorę­
czony. Apelacja do Rzymu połączona z tłu­
maczeniem całej paki aktów na język łaciń­
ski kosztowałaby wiele. Mnie na to nie stać, 
a przyznanie się przez gen. Góreckiego, że 
w czasie bitwy pod Rarańczą był tylko 
„dowódcą taboru sztabowego" daje mi peł­
ną satysfakcję historyczną i moralną.

— Gen. Górecki żąda teraz, aby go 
ksiądz pułkownik przeprosił?

— Owszem, owszem mnie jako księdzu 
katolickiemu pokora jest całkiem do twarzy, 
niech tylko gen. Górecki odpowie na moje 
pytanie, w jakim celu bez wezwania z ma­
pą w ręku wskazywał austriackiemu sądo­
wi marsz bitwy II Brygady, a wtedy, gdy 
posłyszę należyte motywy tych strategicz­
nych popisów żywnościowego oficera, to 
bez żadnych sądów uderzę w pokorę

— Czy te rozmowę z księdzem pułkow­
nikiem ogłosić w „Polonii”?

— Nic nie mam przeciwko temu, bo spra­
wa i tak jest publiczna, a gdyby pan chcial 
odpowiednich dokumentów', to proszę się 
zwrócić do Związku Hallerczyków', bo je 
tam złożyłem.

Z żalem opuszczam piękną i cichą sie­
dzibę ks. Panasia.

T«.
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Przed wyborami do Śląskiej Izby Rolniczej
W niedzielę, dnia 27 czerwca b. r. 

odbywają się na Śląsku wybory do 
Bady śląskiej Izby Rolniczej Według 
ustawy śląskiej, prawo w\ bierania 
radców do Izby mają tylko rolnicy 
będący członkami rad gminnych i 
Wydziałów Powiatowych. Wybierani 
natomiast mają być wszyscy rolnicy, 
użytkownicy, dzierżawcy i kierownic 
cy gospodarstw rolnych powyżej 1 ha- 
Wobec tego czlonków=platników. płat­
ników podatku na rzecz Izby będzie 
około 60000. a wybierających czyli 
posiadających prawo wyborcze, jest 
około 2800, a więc zaledwie 1/20 wszyst 
kich rolników powyżej 1 ha.

Cała Rada Izby będzie sie. składać 
z 36 radców. W dniu 27 czerwca wybie* 
ranych będzie tylko 12 radców, dal* 
szych 12 radców wybierać będą orga­
nizacje rolnicze, a pozostałych 12 rad* 
ców mianować będzie wojewoda ślą® 
s ki.

Główna uwaga uwaga spoleczem 
siwa rolniczego na Śląsku skoncentro* 
wana jest* na wyborach terenowych, 
jako że wybory te chociaż nie zupełnie 
ale jednak w dużej mierze naświetlą 
nam nastroje jakie panują wśród wsi 
śląskiej. To też sanacja wystawia 
swoich kandydatów, a wszystkie orga« 
nizacje niezależne mające także swo« 
je wpływy na wsi śląskiej, wystawia* 
ja także swoich kandydatów. Wyrazi* 
cielem niezależnych organizacji jest 
stworzony dla wyborów do Izby Roi* 
niczej „Niezależny Komitet Wybór* 
czy“, który wysyła następujących kan 
dydatów do wyborów’ w dniu 27 bm-: 
w powiecie Lublinieckim rolnika Au* 
gustyna Chmielą, w pow. Tarnogór* 
skfm rolnika Gerwazego Kunka, w po* 
wiecie Katowice — Świętoslawice roi* 
nika Juliusza Mikołajczyka, b. sekr. 
gen. Śl. Zw. Roln. w pow. Pszczyn* 
skim rolników Karola Czypka, Waleń 
tego Rygułę i Jana Zmełtego, oraz w 
pow. Rybnickim rolników: Józefa 
Gaszkę, Izydora Bimora i Aleksan* 
dra Skrobola. W powiatach Bielskim 
i Cieszyńskim organizacje niezależne 
także obok sanacji wybierają swoich 
kandydatów.

Jak z nastrojów obecnych można 
wyczuć, sanacja czuje sie strasznie 
niepewna zwłaszcza że ma za kandy* 
datów osoby niesłychanie niepopu* 
lamę a w dodatku skompromitowane- 
Jeśli wyborcy wezmą gremialnie u* 
dział w 'wyborach, to wynik wyborów 
można już dziś na korzyść kandyda* 
tów niezależnych przesądzić. Dlatego 
też czytelników’ śląskich uprasza się 
o dopilnowanie, aby wyborcy wzięli 

jak najliczniejszy udział w wyborach 
i aby ci głosowali wyłącznie na kan* 
dydatów wyżej wymienionych.

Trzebą pamiętać o tym. że dotyćh* 
czasowy system panujący w tej Izbie 
Rolniczej wyrządził rolnictwu, śląs* 
kiemu ogromne szkody i aby je napra* 
wić trzeba będzie wiele wysiłków ze 
strony ludzi o zdecydowanej woli i 
mających dobro ogółu na oku. a ta*

Odraczanie, rozkładanie na raty 
i umarzanie zaległości podatKowych

Minist. skarbu upoważniło Izby 
skarbowe (wydział skarbowy urzę 
du wojewódzkiego śląskiego) oraz 
urzędy skarbowe do odraczania, 
rozkładania na raty i umarzania za 
ległości w podatku majątkowym, 
podatku od placów budowlanych 
oraz w nadzwyczajnej daninie ma­
jątkowej, jak rówież w odsetkach 
od tych zaległości. Zakres' tego upo 
w’ażnienia określony jest przepisa­
mi okólnika z dnia 18 maja br. L. 
L. D. V. 5165/1/37 (Dziennik urz. 
min. skarbu Nf. 14. poz. 464). oraz 
rozporządzeniem ministra skarbu 
z dnia 25 marca 1937 r. o wykona­
niu ordynacji podatkowej.

W myśl powołanych przepisów 
Izba skarbowa jest władna:

rozkładać na raty spłatę należ­
ności podatkowych i grzywien do 
kwoty 100 tys. złotych bez ograni­
czenia czasu, do kwoty zaś 250 tvs. 
zł. na okres czasu nieprzekraczają- 
cy trzech lat:

odraczać należności podatkowe 
i grzywny do kwoty 250 tvs. zł. na 
okres czasu ni eprzekr a czający .12 
miesięcy;

Niesłychane metody 
kulturkampfu niemieckiego

Jak oficjalne koła niemieckie uie 
przebierają w środkach, by poniżyć w 
oczach społeczeństwa Kościół i god* 
ność jego przedstawicieli, świadczy 
fakt niesłychanego ataku na dobre 
imię i honor biskupa Trewiru, 72=let* 
niego ks. Rudolfa Bornewassera.

Dostojnikowi temu zarzucono pu« 
blicznie ni mniej ni więcej tylko krzy

woprzysięstwo. W pewnym mianowi* 
eie procesie karnym w Trewirze, gdy 
zeznający pod przysięgą w charakte* 
rze świadka biskup Bornewasser nie 
złożył sądowi takich ośv/iądczeri, ją* 
kich spodziewał się prokurator, urzę* 
dnik ten brak zeznań obciążających u* 
znaf za rozmyślne ukrywanie, ą 
tym dowód krzywoprzysięstwa. Tak czenie.

kich wysuwa wyżej wymieniony — 
„Niezależny komitet wyborczy’1.

Jeśli wszyscy ludzie dobrej woli 
wezmą się do pracy na korzyść wyżej 
wspomnianych kandydatów, to przy* 
służą się nie tym kandydatom, ale so* 
bie. więc niech każdy zrobi to, co w 
jego silach a wygrana będzie po na* 
szej stronie.

Jotem.

umarzać poszczególnym płatni­
kom w ciągu tego samego okresu 
budżetowego: 1) zaległości części 
zaległości w podatkach i grzyw­
nach do kwoty 25 tys. zł., 2) w ca­
łości lub części narosłe odsetki oraz 
odsetki ulgowe od zaległości — bez 
względu na ich wysokość.

Urząd skarbowy jest władny:
r zkłądać na raty spłatę należ­

ności podatkowych i grzywien do 
kwoty 25 tys. zł. na okres czasu 
nieprzekraczający dwu lat, do kwo 
ty zaś 50 tys. zł. najwyżej na 1 rok;

odraczać płatność należności 
podatkowych i grzywien do kwoty 
50 tys. zł. najwyżej na przeciąg 6- 
ciu miesięcy:

umarzać poszczególnym płatni 
kom w ciągu tego samego okresu 
budżetowego: 1) zaległości łub czę­
ści zaległości w podatkach i grzyw 
nach do kwotv 500 zU 2) w całości 
lub części narosłe odsetki tudzież 
odsetki ulgowe do wysokości 500 
zł. (Dz. Ust. R. P. Nr. 35, poz. 270). 
(Gż S. L).

Zakaz pdw uroczystości
w Prusach Wschodnich
Od kilku tygodni przygotowy­

wały prywatne szkoły polskie na 
Warmii wspólną zabawę, która od­
być się miała w Jondorfie pod Ol­
sztynem. na łące gospodarza Malew­
skiego. Zabawy takie odbywały się 
dotychczas rok rocznie. Na tegorocz­
ną zabawę przewodniczący rady ro­
dzicielskiej poprosił wójta o zezwo­
lenie. Wójt zezwolenia udzielił. — 
Dzień przed zjazdem wszystko było 
już przygotowane, zezwolenie cof­
nięto!!!

Ubiegłej niedzieli miał się od­
być w ' Trzcianie pod Sztumem 
„Dzień Sportowy” młodzieży pol­
skiej Ziemi Malborskie j. Zezwolenia 
na tę uroczystość cofnięto również 
w przeddzień uroczystości o ósmej 
wieczorem.

Powodów’ odmowy urządzenia 
uroczystości polskich władze nie­
mieckie nie podają, trzeba więc bę­
dzie zastosować w Polsce odwet.

Fala pożarów na Litwie
Z Kowna d- noszą, że ostatnio 

ogarnęła 1 i:wę fala pożarów. Prze 
ważnie ofiarą ogria padły zagajni 
ki, lasy, jak również duże pożary 
miały miejsce w miastach, m. in. 
w Szwekszanach oraz ostatnio w 
Kcszedaracb, gdzie spaliły się za­
budowania fabryki wody rodowej, 
rozlewni oraz składu piwa. Straty 
wynoszą tam przeszło 100.000 litów 
Przyczyną pożaru dotychczas nie 
ustalona.

sprawę tę przedstawił oficjalny „West 
deutscher Beobachter“ z Kolonii — 
„Preussische Zeitung“ z Królewca* 
oraz rozgłośnie radiowe.

Przeciw tego rodzaju metodom znie 
sławiauia biskup Bornewasser zapro* 
testował u ministra sprawiedliwości a 
jednocześnie odwołał się do wiernych,

za I wystosowując odpowiednie oświad*
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..BECRtuno
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego
Cała historia wyjaśni się nie­

wątpliwie.
Ta kobieta jest bardzo spry­

tna, potrafi przedstawić ją j^ko 
zwykłe nieporozumienie.

W końcowym rezultacie Ossow­
ski pozyska za jednym zamachem 
dw(5ch wrogów’.

Nie potrafiłby osądzić w tej 
chwili, który z nich mógł być bar 
dziej niebezpieczny: — Liljana 
Green czy doktór.

Oprócz tego djabli wrezmą za­
mówienie na portret! — dodał w 
duchu: — Idjota ze mnie i w do­
datku niepoprawny! Wszystko, co 
mogę i powinienem teraz zrobić, 
to zobaczyć, dokąd się uda ta bron 
zo-wa małpa!...

Woźnica ruszył się wreszcie.
Ossowski też opuścił sw’ój punkt 

obserwacyjny i po krótkim namy­
śle nie odszedł przez taras, sr^zie 

mógł się natknąć łatwo na Liljanę 
Green, lecz usunął się szybko i bez­
głośnie wgląb ogrodu.

Okrążył taras i znalazł furtkę.
Nie była zamknięta.
Po licha ja się wtrącam w tę 

historię i udaję Scherłocka Holme­
sa? — powiedział: — Co to mnie 
obchodzi w gruncie rzeczy?

Jednak sama przez się nasuwa­
jąca się możliwość rozwiązania za­
gadki była zbyt nęcąca.

— Zobaczymy! — mruknął pod 
nosem.

Spostrzegł oddalający się po­
śpiesznie żółtozielony sarong.

Zaraz! Jak mu na imię? Jak 
powiedział doktór?... Kassum, zda 
je się, czy Kassius...

Tak, Kassius.
No, zobaczymy, dokąd się śpie­

szy ten Kassius... Jeśli idzie do 
bungalowu doktora Boskoopa, mu­
si tu skręcić na prawo.

Malaj poszedł prosto.
Ossowski kroczył za nim w nio- 

wuelkiem oddaleniu.
Był podniecony, a oczy błysz­

czały mu gorączkowo jak w dzie­
ciństwie, gdy czasem do świtu czy 
tał powieści Karola Maya.-

Wszystkie czterdzieści osiem 
tomów stały w gabinecie w szafie 
bibliotecznej.

Brał je, nie pytając o pozwole­
nie, i pochłaniał pokryjomu nie 
dlatego, że ojciec zabraniał mu czy 
tać te książki, ale lektura, poprze­
dzona trzeźwemi uwagami ojca, 
traciła swój największy urok.

Czuł się wówczas nie swobod­
nym przywódcą bandy — dla któ­
rego niema przeszkód, a krew zna 
czy mniej więcej tyle, co woda — 
lecz ustępliwwm poszukiwaczem 
niewinnych przygód, sytym i u- 
sposobionym karygodnie pokojo­
wo.

W tych powieściach wszystko 
musialo być niesłychanie niebez­
pieczne i otoczone wielką tajem­
nica.

Tak myślal jedenastoletni Do­
minik Ossowski i w obecnej chwi­
li trudno było uwierzyć, że od tego 
czasu minęło osiemnaście lat.

Liljana Green wróciła tymcza­
sem do swego pokoju.

Tu było gorąco i duszno, krew 
krążyła niespokojnie w żyłach, 
szumiała w uszach i przy pulso­
waniu uderzała nieprzyjemnie w 
skronie.

Na tarasie było lepiej, znacz­
nie chłodniej, ale nie chciala tam 
zostać: zawsze stroniła o?, ludzi, 
kiedy się rozgniewała.

— Hołota ci Malaje! — powie­
działa ze złością.

Zapaliła papierosa, pociągnęła 
ze dwa razy i rzuciła.

Nie smakował.
Przystojny chłopak! — pomy­

ślała: — Przypomina mi jakieś 
piękne silne zwierzę!...

Chce mnie portretować, przyj, 
dzie jutro ranoi.

Doktór go przysłał.
Czy to tylko przypadek?
Chciałabym spotkać człowieka, 

któryby zrozumiał Boskoopa...
Dziwny, zagadkowy człowiek...
Skrzywiła się raptem i złapa- 

ła za pierś.

(Ciąg dalszy nastąpi^
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Wiadomości bieżące
Czwartek 24 czerwca 1937 r.

Czwartek: Narodź, św. Jana
Wschód słońca: 3 16; zachód: 19,59

Piątek: Wilhelma
Wsehól stonca: 3,16: zachód: 19.59

Sobota: Jana i Pawia
Wschód słońca: 3,17; zachód: 19.59

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara= 
zem dodajemv bezpłatny dodatek 
.GOSPODARZ I OSADNIK".

WOJ. CENTRALNE

OBERWAŁ SIĘ BALKON 
Z 8 OSOBAMI

L u b 1 i u - W czasie koncertu 
Orkiestry ulicznej na podwórzu domu 
nr. 10 przy ul Lutobarskiej w Lublis 
nie, oberwał się balkon 2=go pietra i 
runął na bruk. Cztery osoby zostały 
ciężko ranne, cztery lżej.

ZWYŻKA CEN CHLEBA
Siedlce — W związku ze zna* 

ezną zwyżką cen żyta, dochodzącą w 
Siedlcach do 26 zł. za kwintal, staro= 
stwo siedleckie podniosło ceną chleba. 
Gbeenie 1 kg. chleba pytlowego 70 pr. 
kosztuje 32 gr., a razowego 90 proc — 
27 gr.

WŁAMANIE DO SKŁADU SUKNA-
Łódź — Dokonano włamania do 

składu sukna braci Kurst i Chigryn 
przy ul. Piotrowskiej 63. Włamywacze 
dostali sie do składu przez odpiłowa* 
nie kłódek przy drzwiach i wywieźli 
znaczną ilość towarów.

RZUCIŁ SIĘ POD KOŁA POCIĄGU.
Lublin — Stanisław Koproń, zas 

mieszkały w Lublinie rzucił się pod 
pociąg i poniósł śmierć na miejscu. 
Koproń cierpiał na rozstrój nerwowy.

ZGON 108 = LETNIEJ STARUSZKI
Białystok — Zmarła tu w 

Wieku 108 lat Frauciszka Arendt, nab 
starsza białostoczanka.

NISZCZYCIELSKI POCHÓD OGNIA
Grodno— W Ejminowcach, 

gm. Brzostowica : Wielka, spaliło sie 
38 domów z budynkami gospodarczys 
mi i sprzętami. *

Wolkowysk — W lasach gros 
fnadzkich wsi Niwiany spaliło sie 156 
ha lasu, w tym 46 ha lasu państwowe: 
go w leśnictwie Łysków.

EKSPLOZJA W SPAWALNI
Ł ó d ż — W spawalni elektrycznos 

acytylenowęj firmy „Perkun" przy ul 
Kilińskiego 85 przy spawaniu beczki 
żelaznej po spirytusie zajęci byli dwaj 
robotnicy Lipiński i Banasiak. W pe® 
wnym momencie nastąpiła eksplozja 
i dno beczki wysadzone wielką siłą 
raniło ciężko obecnych robotników. 
Ranny został również terminator.

ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z BRYCZKA

Łódź — W Andrzejowie przy sta: 
eji kolejowej nastąpiło zderzenie sa« 
.mnehodu z bryczką. Konie zostały^a: 
bite, a dwie osoby ranne odwieziono 
do szpitala.

KLĘSKA POŻARÓW
Lublin — Statystyka pożarów 

Wykazuje, że w Lubelszczyżnie w 1934 
r zanotowano 1063 pożarów, podczas 
których spłonęło 2479 nieruchomości, 
w 1935 r. — 1284 pożary zniszczyły 2.976 
nieruchomości, a w 193G r. podczas 
1157 pożarów spłonęło 2516 nieruchos 
mości.

Największa ilość pożarów w roku 
ub. przypada na pow chełmski, uaj= 
mniejsza na pow. sokołowski. Naj= 
większa liczba pożarów, bo aż 3444 

nrzvnada na podpalenia

ZASTRZELENIE PASAŻERA 
„NA GAPĘ"

L u b 1 i n — W pociągu osobowym 
zdążającym z Lublina do Warszawy 
został zatrzymany jadący bez biletu 
18»Ietni Władysław Wojtowicz z Pip 
law. Podczas doprowadzenia go przez 
strażnika kolejowego do kancelarii na 
stacji w Pilawach Wojtowicz stawił 
opór i usiłował zbiec. W pogoni za u® 
ciekającym strażnik kolejowy i zawia 
dowca stacji strzelili kilkakrotnie, za: 
bijając go na miejscu.

Ohydna zbrodnia znachora
Wołkowysk. W zagajniku, w i kowczuk zemdlała, nie odzyskując 

pobliżu wsi Kuziewicze, znalezio-l przez dłuższy czas przytomności. 
Znachor, w obawie zdemaskowa­
nia przez sąsiadów dobił Jakow­
czuk uderzeniami młotka w głowę,

no zwłoki 30-letniej Aleksandry 
Jakowczuk ze wsi Bojary. Docho­
dzenie ustaliło, że Jakowczuk. bę 
dąc w ciąży, udała się do znacho­
ra Damiana Siećka z Ziem wic z 
prośbą o spędzenie płodu. Siećko 
zastosował zabieg, po którym Ja-

Walka strażnika kolejowego 
z opryszkami

W pobliżu stacji kolejowej we 
Włochach pod Warszawą trzech 
cpryszków napadló na. strażnika 
kolejowego Władysława Borzałka. 
Z pomocą Borzałkowi nadbiegł 
drugi strażnik. Bronisław Śledziń- 
ski, którego napastnicy dotkliwie 
pobili. Borzałek w pewnej chwili 
zdołała oswobodzić rękę i wystrze­

Odnalezienie zaginionego listonosza 
pieniężnego. Który stracił pamięć
Przed kilku dniami zaginął w 

tajemniczych okolicznościach 32- 
letni Michał Winiarek (Kawen- 
czyńska 65) listonosz pieniężny u- 
rzędu pocztowego Warszawa T. 
Zgłosił się on jak codziennie do 
pracy i, zabrawszy znaczna sumę 
pieniędzy, udał sie na obchód swe­
go rejonu na Wolę. Od tego dnia, 
nie powrócił do domu i nie stawił 
się również do pracy.

Onegdaj Winiąrka zatrzymali 
w pobliżu Targówka, funkcjona­
riusze Urzędu Śledczego. Przepro­

Śmiertelne porażenia słoneczne
Z Dźwiny donoszą: 50-letnia 

Anna Szarabajkcwa. pasąc krowy 
na polu, zachorowała nagle i po 
kilku minutach zmarła. Miejsco­
wy felczer, po zbadaniu. < rzeki że 
śmierć nastąpiła wskutek udaru 
słonecznego.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 22 czerwca 

W nrszawa 
31.50-39,00 
27,25-^8 00 
25.00- 26.50

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies 97,50
Maka nczen.^n^n 44.00—44,50 
Mąka żytnia 70% 33.00-33 50 
Otręby pszenne 17.50—18,01

18.50—19.00Otręby żvfnie 
Rzepak letni 
'Jroch noinv 23,00—24.00
Groch Wiktoria ■’6 °O—2^.’0 
Kuchy rzepak. 16,75—17.25 
Kuchy lniane 21,00—21.50 
Ziemniaki jad. —• 
Gryka ——,—
^łoma luźna żyt.—,— —,—
<’łoma prasow. „ —.— — 
Siano luźne —,— —.—
^iano prasow. ——.—

Berlin 37.10;
Wartość

Praga 28,43;
dolara > 5,26

MAŁOPOLSKA
ARESZTOWANIE PCD ZARZUTEM 

OSZUSTWA
..Kraków — Na polecenie władz 

prokuratorskich aresztowany został 45 
letn. Wolf Brandstatter kupiec, pozo= 
stały pod zarzutem oszustwa na szk°= 
dę wierzycieli na kwotę około 260 tys. 
złotych.

ZAPORA W PRZERABCE ZDAJE 
EGZAMIN

Ż y w i e c — W czasie ostatnich sil= 
nych opadów deszczowych po raz pierś 
wszy została wykorzystana nowa za: 
pora wodna w. Parąbce. Na miejscu

zwłoki ukrył, a następnie nocą za­
ciągnął je do zagajnika. Zbrodnia 
rza cresztwano.

lił dwukrotnie z rewolweru, raniąc 
jednego z opryszków. 24-letniego 
Włodzimierza Niżyjskiego (Wło­
chy, ul. Krasińskiego 19). Dwóch 
pozostałych, Jana i Juliana Beder- 
sów obezwładnili nadbiegli na od­
głos strzałów policjanci.

Rannego bandytę przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus.

wadzono go do Urzędu Śledczego, 
gdzie został poddany przesłucha­
niu.

Winiarek twierdzi, że straci! 
pamięć i że nie wie co si<* z nim 
działo od chwili opuszczenia pocz­
ty-

Z polecenia sędziego śledczego 
osadzono go w areszcie do czasu 
ukończenia śledztwa. Przy zatrzy 
manym nie znaleziono pieniędzy. 
Był on ubrany w cudze ubranie cy 
wilne. Dochodzenie trwa.

Z Nieświeża donoszą: W Hryc- 
kiwiczach zmarł na łące 16-letni 
pastuszek, sierota, Arkadiusz Czu­
ba. W czasie oględzin lekarskich 
na głowie zmarłego pastuszka 
stwierdzono silne porażenie słone­
czne.

1937 r- — Płacono złotych za 100
Poznań Kraków Bydgoszcz

31.25- 30.50 — -- 29.50-30.00
26.2:5—26.50 ••• —• ** — 26.00-----.—
23.75—24,00 -- . -- 22,25 24.50

—» 1 ■ ■■■ —
23.75—24,00 — — — 24 00—24.25
42,50 — — — 43 00 45,00
32.50 — — 33 00-34.70
18.00-18.25 __-- 16.75-37 25
19.25----- —.— 18,75—19.00
—. i_ _ __
21,50-24.00 22.00 -24,00
18.50-18,75 - ---- _ -- 18.00-18.50
22,00-22,25 — — 22,00-22.50— _ -- 9,00 9 50

—— **. —.
2,20— 2,45 — —
2.95- 3.20 — — —» —w.
4.60- 5.10 — —• — 1 •—
5.25- 5,75 , —

żyta zagranicą:
Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 27,95

dawnych pól obecnie powstało jezioro, 
dochodzące miejscami do 3 mtr. głębo« 
kości. Część wody stale przechodzi bo* 
cziią śluzą.

ZAMKNIĘCIE ZAMKU 
KRÓLEWSKIEGO DLA 

ZMIERZAJĄCYCH
Kraków — Zarząd Zamku Kró» 

lewskiego na Wawelu komunikuje że z 
powodu prac pozostających w związku 
z urządzeniem niektórych komnat 
zanikowych wstrzymuje się zwiedza* 
nie Zamku Królewskiego od dnia 21 
b. m. do dnia i lipca.

REPREZENTACYJNY -DMORZEC 
NA POGRANICZU POLSKO • 

RUMUŃSKIM
L w ó w — Lwowska Dyrekcja Ko« 

lejową uzyskała z Miu. Komunikacji 
kredyty na budowę reprezentacyjnego 
dworca który stanąć ma na pogra ni = 
czu polsko s rumuńskim — w Śniatys 
niu. Budowa dworca ma być rozpoczę 
ta już w’ najbliższych tygodniach.

OEBUDOM A MOSTU DROGOWE.
GO POD ZALESZCZYKAMI

Zaleszczyki — W Zaleszczy» 
kach obradowała komisja polsko s ru« 
muńska w sprawie odbudowy mostu 
drogowego na Dniestrze

Komisja ustaliła szczegółowo ter« 
miny montażu przęseł żelaznych kras 
towych, które mają być wykonane 
wspólnym kosztem Polski i Rumunii. 
Otwarcie ruchu spodziewane jest z 
końcem b. r. Materiał konstrukcji kra» 
towych żelaznych przybywa już Par» 
tiami do Zaleszczyk.

MORDERCA Ś. P. JAKUBOWSKIE.
GO ZOSTAŁ UJĘTY

L w ó wr — Został tu ujęty zabójca 
urzędnika Izby Skarbowej ś. p. Stania 
ława Jakubowskiego, zamordowanego 
przed tygodniem podczas spaceru na 
Górze Straceń. Mordercą jest bezro. 
botny ślusarz 26 = letni Stanisław Piąt= 
kowski.

PODWYŻKA CEN CHLEBA
We Lwowie podwyższona została 

cena chleba do 45 gr. za kg. chleba 
Pszenno s żytniego t. zw. luksusowe® 
go. a do 48 gr. za kg. chleba kulików: 
skiego.

DESZCZ W ZAKOPANEM
K r a k ó w — Po długotrwałej 

suszy spadły w Zakopanem deszcze. 
Narazię nie ma obawy wylewu rzek. 
Władzę poczyniły jednak odpowiednie 
przygotowania. M. in. wstrzymano na* 
pełnianię zbiornika wybudowanego 
na Sole w Porąbce, aby na wszelki 
wypadek móe zmagazynować naply. 
wające wody powodziowe.

Bydło i mięso
z dnia 22-so czerwca 1937 r. 

hacono w złotych za 100 kg. żywej wa°i 
Warszawa Poznań

Woły, wytucz. 81—86
Woły mięsiste 70—80
Stadniki wytucz. 81 — 82 
Stadniki mięsiste 74—77 
Stadniki mierne 68—69 
Krowv wytucz 82—91 
Krowy mięsiste 62—69 
Krowy mierne 58—60 
Jałówki wytucz. — 
Cielęta db. odżyw. 82—90 
Świnie:
oonad 150 kg. 102—111 
120—150 kg. 95—101
100—120 kg. 90— 94
80—100 kg. 83— 88
mięsiste ponad 80 kg. —

70- 72 
GO— 08 
64- 70 
56— 62 
42— 50 
64- 70 
56- 62 
26- 36 
70- 72 
60— 68

104—108 
98—102 
90— 96 
80— 88

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zł 26,07
100 franków francuskich zł 23,52
100 franków szwajcarsk. zł 120,75
100 belgów belgijskich zł 89,20
100 koron czeskich zł 17,80
100 guldenów gdańskich zł 99,80
100 marek niemięckich 130,50

i
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ORAZLKlJE NOGI KŁUJĄCE ODCISKI
Po tej mlecznej kqpieli natychmiastowa ulga .

St. Leśniewski
^len’.

^Wielki uzdrowiciel
Wystarczy garść Saltrat Rodell 

rozpuścić w ciepłej wodzie — by za­
uważyć unoszącą się chmurą drobnych 
baloników tlenu. Najsilniejsze bóle 
nóg i kostek ustają, gdy sią je za­
nurzy w tej wielce odżywczej, mlecz­
nej kąpieli. Zapalenie, czerwoność i 
świerzbienie pomiędzy palcami znikają 
jak zaczarowane. Zbolałe i otarte 
miejsca są ukojone. Ta tlenowa woda 
przenika do samego korzenia naj­
gorszych odcisków. Niebawem można 
je odjąć palcami. Spuchlizna znika. 
Obuwie jest wygodne i nie uwiera. 
Chodzenie sprawia przyjemność — 
jak gdyby nogi miały skrzydła. Saltrat

0 nwozach pomscnlczych

j Kronika organizacyjna
POW. ROHATYN;

Książkę wysyłamy tyl­
ko za poprzednim na­
desłaniem pieniędzy

Zakłady Sraliczne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO?

w Grudziądzu.

I"”—
Poszuk.posady

WWWW^r^M

Młctdzieiiiec
ze wsi z ukończoną szko­
łą powszechną 17 lat. tro­
chę poduczony, szuka po­
sady u mistrza krawiec­
kiego. Józef Szeliwiak. 
pow. Płońsk poczta i miej­
scowość Naruszewo, woj

} WOLNE POSADY (

Kupca
do sprzedaży jaj poszu- 
suję. Łogowski Stanisław 
Wola Domatkowska, pocz. 
Kolbuszowa, - woj. Iwow-
skie.

warszawskie. (1400

CzeladniK
szewski szuka pracy n do­
brego mistrza w mieście 
Julian Kruczek Niedźwia­
da p-ta Łączki kucharskie 
woj. Krakowskie (1345

Rodell jest zalecany przez lekarzy 
specjalistów. Do nabycia pod gwarancją 
w aptekach, składach aptecznych i 
perfumeriach. Skład główny: Ontaz, 
warszawa, Traugutta 3.

KUPNA IIL______

Kupię
lub wydzierżawię młyn 

wodny. Oferty do Gax

RolniKu
popraw swój byt. Poncze-

. nie 1.— zł. Janiszewski

(1402
Grudz. pod nr. 1393

, Jan. Tomice, p-ta Szyma- 
’ ijowice n/Prosną, wojew 
. łódzkie. <1376

Uwaga Rolnicy! 
Sowa roślina w Polsce 
.Czumiza* wysiew na hek­
tar 4 kilogramy zbiór po­
nad 2.500 kg. ziarna o bar­
dzo wysokiej wartości 
spożywczej oraz około 8000 
kg-słomy o wartości spo­
żywczej równej dobremu 
sianu. Siew i wysyłka do 
oolowy maja. Sprzedaię 
po zt 2.50 za 1 kg. Koszta 
opakowania i przesyłki 
płaci kupujący. Do zamó­
wienia d o ł ą e z a m opie 
uprawy. Zamawiać Fr. 
Pużyński poczta Leszno 
k< Błonia woj. Warszaws­
kie

TomiK
poezyi Józefa Cyry .So­
naty Ojcowskie** do naby­
cia u autora. Przybysła- 
wice, p-ta Skala, pod Oj­
cowem, z przesyłką 35 gr. 

(1358

Tereszewo
P-ta Szafarnia, woj. Po­
morskie. prosi O ofiary na 
kościół św. Antoniego.

(1390

Na plebanię 
wiejską potrzebna natych­
miast zdrowa, kulturalna 
dziewczyna do wselkich 
prac domowych ze znajo­
mością gotowania Oferty 
z dołącz, świadectw i w» 
ranków do Gaz. Grud*, 
pod nr. 1350

Kupię
lub pożyczę formy do

Sl»nownych
wyrobu rurek cemento­
wych. Zięcina Władysław 
Kąśna Górna, p-ta Ciężko­
wice, pow Tarnów, wwi 
krakowskie. (1801

. Czytelników proszę o ja- 
, kie kolwiek ofiary na doie- 
. oaenie się. Antoni Rusek.

la Pałecznica, pow. 
Eieehów, woj. kieleckie. 

(1364

W każdej potrzebie

Kgpię
gospodarstwo do 26 mórg 
Błacę gotówkąr Of. do 
Gaz. Grudz pod nr. 1331

jeśli chcesz coś 
kupić, sprzedać 
pożyczyć pie­
niędzy, odna­
leźć zgubę, u- 
nieważnić do-

kument, znaleźć 
posadę, lekcję, 
zna e źć męża, 
żonę, zdolnego 
pracownika i t. p. 
poleca się

| SPRZEDAŻE^

Biuro
koncesjonowane próśb po
dań załatwia sprawy 
knappschaftowe, rentowe 
MIELOCH Zaniemyśl

(1355

„SadzonKi 
rośliny"

„Ptsznota Królewska* na- 
pajacej się na herbatę pol­
ską, wysyła firma „Zie- 
larnia*’Warszawa Książę­
ca 6 m. 11, konto P. K' O 
Nr 20.2C5. Ceny: 10 szt. 
5 zł 25 szt -9 zł. 50 szt 
14 50, 100 szt. - 22.50 zł
wraz z przesyłką pocztową 

(1327

llliBIHBISE

ROWERY 
radioaparaty. Maszyny do 
szycia oraz wszelkie częś­
ci poleca tanio A. Ocho- 
ciński Piotrków Kujawski 
cenniki na żądanie (1207

ZGUBY

Dom
na sprzedaż w dobw* 

stanie nadający się 
rzemieślnika. Franciszek 
Bakzalary. p-ta Poniec, 
pow, Gostyń, woj. poznań-
skie. (1396

gazeta Grudziądzka
Grudziądz

WiatraK
6 mórg ziemi zabudowania 
sprzedam. Gross Józef, 
Kuklin. pow. Mława,woj
warszawskie. (137

|| Matrym&lialne |

Wdowiec 
lat 48 stanowisko państw, 
z rentą inwalidzką, poszu­
kuje żony panny lub wdo­
wy bez dzieci z majątkiem 
do 4.000 zł. Oferty do Ga­
zety Grudz. pod nr. 1398

Panna 
inteligentaa, lat 24 1.500 
zł. gotówki, wyjdzie za 
mąż za pana na państwo- 
'wej posadzie, lub na 
większe gospodarstwo 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nrt 1394

Poszukuję
służącej samodzielnej od 
30-45 lat, skromne wyna­
grodzenie (15,— zł) Ma­
rian Wawrzyniak. Dą­
brówka Nowa, p-ta Strze- 
lewo, woj. poznańskie.

(1391

Dom
z kanalizacją ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam 
okazyjnie z powodu spła­
ty. Kamycki Gniezno ui
Żuławy 23 (1348

; Poszukujemy
■ zaufanego pana (zawód 

i miejsce zamieszkania 
obojętne), któremu na 
miejscu urządzimy samo­
dzielna rejonową składni­
cę wysyłkową (bez skła­
du) Stały miesięczny do­
chód zł 580,— Zgłoszenia 
ood ,.85* do „Adema. 
Box 187, Klagenfurt — 
Austria

MająteK
, 330 mórg, dom 6 pokoi 

cena 45.000 wpłaty 13.000
, bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty 9,000 
60 mórg cena 20.000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3.500 wpłaty 2 000 
Sowiński Poznań. Garn 
carska 2 telefon 18- 21

Dla amatorów 
chodowi! gołębi 
polecamy książkę przez: 
M. TrybulsKiego 

p. t.

Chów gołębi

Poświęcenie sztandaru Kola S. L. 
w Sulejowie odbędzie sie w dniu 27-go 
czerwca. Zbiórka o godz. 8-mej rano 
na placu p- Prędkiego obok stacji Mar* 
tynów, po czym uczestnicy udadzą *ię 
pochodem na nabożeństwo. Po na bo* 
żeństwie odbędzie sie wbijanie gwoź* 
dzi i przemówienia okolicznościowe 
wygłoszą działacze ludowi.

Zarząd Koła S. L. w Sulejowie.

POW. ROHATYN: W dn. 27 czerwca 
odbędzie się Zjazd Powiatowy S. L. w- 
Bukaczowcach, w sali Kółka Roi. Początek 
obrad o godz. Lej pp. Ze względu na waż* 
ność spraw prosimy członków Zarządu 
Pow. Zarządy Kół o konieczne przybycie. 
Wstęp na salę obrad tylko za legitymacja* 
mi człon.

Wprezes: (—) Gazda Józef,

POW. LUBARTÓW: Dnia 27 czerwca \ 
o godz. ILej odbędzie się Statutowy

fi Zjazd Powiatowy S. L. pow. lubartowskie 
| go,w Lubartowie. Zarządy Kół winny zwo

Unieważniam g lać jak najwcześniej zebrania na których 
st»7slław| dokonane zostaną wybory delegatów na *

ŁSTafi W Zjeździe biorą udziały Zarządy
(13991 Kół i delegaci jeden od del. Qd 10 człon* 

| ków. Członkowie Kół mogą brać udział 
I w charakterze gości.

0 naDDzach pomocniczych i- - - - - - - - - - - - - - —
jRadioprogram z Warszawy

cena z przesyłka 1^3 zł.

Książkę wysyłamy tylko za po­
przednim nadesłaniem pieniędzy.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

w Grudziądzu

I CZWARTEK, 24 czerwca.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38 

Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik: 7,10 Płyty; 
7,15 Audycja dla poborowych; 7,35 Płyty; 
11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik; 12,15 
Pogadanka rolnicza; 12,25 Koncert zespołu 
salonowego; 15,45 Wiadomości gospodar ' 
cze; 16,00 „Z Europy do Ameryki przez bie-
gun1 pogadanka dla dzieci starszych;

OselKi 
kosiarskie 100 szt. 10 zł- 
Brusy gospodarskie 80150 
Wyrób własny dobry. 
Zamawiać bezpośrednio 
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. p-ta Tuchów woj 
Krakowskie (1354

Mężczyzna
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnika, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
„ Wiejski** nr. 1361

SBBEsaasaassBi

ReKla ma
jest

dźwignią handlu

ROLNICY

z uwzględnieniem chorób gołębi 
i ich leczenia

cenfŁ z przesyłka 2,95

Zakł. Graf, i Wydawnicze 
WIKTORA • KULERSKIEGO 

Grudziądz Droga-Łąkowa

16,15 Pieśni w wyk. chóru męskiego (z Ka­
towic); 16,45 „Wakacje pracującej matki“ — 
felieton; 17,00 Koncert solistów; 17,50 Ko­
larski wyścig dookoła Polski (pogadanka); 
18,00 Poradnik sportowy; 18.05 Pogadanka 
społeczna; 18,15 Muzyka z płyt; 18,50 Po­
gadanka aktualna; 19,00 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni: premiera komedii radiowej p. t. 
„Rozwód1 ; 19,40 Pogadanka aktualna; 19,50 
Wiadomości sportowe; 20,00 „Dla Janeczek 
i Jasiów“ — muzyka lekka i taneczna w 
wyk. ork. z udziałem zespołu wokalnego 
„Siostry Burskie" i sol. W przerwie o go­
dzinie 20,45 Dziennik wieczorny i wiadomo-

ROCZNIK GOSPODARSKI 
na rok 1937

czyli Poradnik Informacyjny
O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach rolnych, leśnych i ogrod­
niczych oraz przemysłowych i han­
dlowych z rolnictwem związanych.
Z kalendarzem 1 wykazem targów I Jarmarków na 1937 r

Cena wraz z przysyłkę 2,30 zł.
Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

|ści rolnicze; 21,45 „Przygody Stasia“ — 
dopowiadanie Bolesława Prusa (III); 22,00- 
iKoncert solistów; 22,50 Ostatnie wiadomo- 
gści dziennika wieczornego, przegląd prasy i 
|komunikat meteorologiczny.

PIĄTEK, 25 czerwca.
| War$zaWa. 6,15 Pieśń i gimnastyka: 6,38 

W BMuzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
7,15 Audycja dla poborowych; 7,35—8,00

a

Zakłady Graficzne i Wydawnicze ®
Wiktora Kulerskiego

Gruóziądz-Droga Łąkowa

j Płyty; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik 
j południowy; 12,15 Skrzynka rolnicza; 12,25 
iKoncert ork. wojskowej; 15,45 Wiadomości 
^gospodarcze; 16,00 Utwory Edwarla Griega 
|w wyk. zespołu mandolinistów; 16,45 Z za- 
,|glębia naftowego (reportaż); 17,00 Płyty/ 
‘*17,15 Transmisja z Poznania fragmentu Mię­
dzynarodowego Kongresu Chrystusa Króla; 
■17,50 Nasze drzewa (pogadanka); 18,00

I Skrzynka ogólna; 18,15 Pogadanka konkur­
sowa; 18,20 Muzyka z płyt; 18,50 Pogadan­
ka; 19,00 Wieczorne serenady w wyk. ork.
i sol.; 19,50 Wiadomości sportowe; 20,00

|„Biała dama“ — fragmenty opery Francois 
■Adrion Boleldieu; 21,45 „Przygoda Stasia*' 
I— opowiadaine Bolesława Prusa (dokoń- 
■czenie); 22,00 Muzyka z płyt; 22,50 Gstat- 
anie wiadomości dziennika i przegląd prasy.

„Gazeta Grudziądzka" wydanie tańsze wychodsi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz i Osadnik”. ..Robotnik”, „Dodatek Świąteczny”, Młoda Polska”. Dobra Gospodyni" I Śmiech”. 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł., miesięcznie 0,90 zł., w Wolnem Mieście Gdańsku 6.00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki : we Francji 13 franków w Belgii 4 50 
belg., w Holandii 1,50 guldenów hol., w Niemczech 2,00 RMK., w Szwajcarii 2,50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk., w Austrii 4,50 szylingów, w Danii’5,50 koron duńskich w Szwecji 15 50 koron 
azweda., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi. w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr„ słowa tłustym drukiem podwójnie najranw4 ’

Łglko ca gotówkę. — Bedaktor odpow.: Stanisław Kuna sen. Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudajądzu, Droga Łąko w71


